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Oallcys fflsch. -  gtćamyitł oanistem prosramu p, Palka 
Min. Skarbu -  orzsciw Ma!©p©f$e@!
Prezentacya 

nowego gabinetu.
Biliński co *.tra Gfąbiński.

Od naszego warszawskiego korespondenta).
W arszawa, 20. grudnia.

tA .) Prczentacya nowego gabinetu wobec 
Sejmu odbyła się sz-.-blonowo i blado. Gdyby nie 
■pewoe podniecenie posłów i widzów na gałeryacft 
i gdyby nie widoczne zmieszanie samego premie
ra nawet wtedy, gdy czytał napisana, z góry mo
wę programową, nikt nie domyśliłby sic, że to no
w y  rząd — trzeci od oswobodzenia Polski, a dru
gi od ca-'su w yborów  sejmowych — przedstawia 
się reprezentacyi narodowej. Temu starciu ży w 
szych kolorów 7, wczorajszego posiedzenia i w y- 
ciśrięciu na nietn piętna codziennej szarzyzny jest 
winien sam marszałek. Pan dr. Trąmpczyń;>ki po
łożył wiele zasług wobec Sejmu i wobec wskrze
szonego parł mentaryznrti polskiego. Lecz z dru
giej strony nie ulega wątpliwości, że traktuje on 
Sejm niby rodzaj dużego biur;.' albo kar.celaryi, 
której niema miejsca na to, co jest z w ią/ar cm z 
parlamentaryzmem w  pewnych chw lacn, a więc 
i dekoracyjność i patos i nawet poezya. słowem 
to, co  się ujawnia nawet pod dachem Opactwa 
Westminsterskiego mimo całej suchości Ansdików. 
to, co  w stopniu wysokim zactrwyc?< widzów ob 
rad w paryskim Palais Bourbon i ra rzymskiem 
M'Onfe Citorio. Obecny marszałek nie umie się 
zdobyć na zapał nawet wtedy, gdy chce być en- 
tuzyastycznym tak, j k wczoraj, gdy odczytyw ał 
pochwały na cześć Paderewskiego.

A Paderewski przyszedł wczoraj do Sejmu po 
raz pierwszy, jako poseł, wybrany ze stolicy pań
stwa, z W arszawy. W szedł b rdzo  taktownie, do
piero po pochwałach, wygłaszanych r.a jego cześć 
przez marszałka, i premiera. W szedł z miną czło
wieka, który nieco się uśmiecha ironicznie, by 
dzięki temu z góry ziro-nizować ironię postron
nych. Niepotrzebnie się przecież obawiał. Witano 
go z wielką sympatyą. Pani Paderewska przenio
sła się ze swojej własnej loży po lewej ręce mar
szałka na galeryi do loży dlo żon urzędników pań
stwowych, leżącej po prawej recc pana mar
szałka...

Większą przecież sensacyą od tych w szyst
kich wydarzeń dnia wczorajszego było pojawienie

(Dalcity

Sprawa Galicyi ws* wnyrn pun tem 
programu min, P tka

W arszawa, 22. grudnia. | G łicys wschodniej znajduje się na czele jego ol 
(T e łe ł) (m). Minister Patek oświadczył w | cnego programu. Ta sprawa ściągnęła go  do W. 

rozmowie z dziennikarzami, że w polityce zagra- i szawy i po dwóch dniach ;irzędow.«i!3 jest < 
niemej postara się o utrzymanie ciągłości. Sprawa' zmuszony wyjechać.

ministerstwie skarbu pantaje kurs 
zwrócony przeciw F^ałopoisce'

List dr. G iąbm sU de^o w y w o ła ł  w ie lk ie  r o z c z a r o w a n ie .
W arszawa, 22 grudnia. skf, dyrektor banku handlowo-iprzemy słowny 

( Fełef.) (m) Ogłoszony w niedzielę rano list|  ̂ Nad tymi -zaroiam ' dr. Biliński nic będ. .
Cjląbiuskiego w yw ołał wielkie rozczarowanie. Nic mógł przejść do p°rządku dziennego. Należy 
zawiera ou bowiem żadnych danych, któreby mc- j tein oczekiwaććcib-zoi dyw esy; w  tej sprawni i. 
gly p o p r z e ć  zarzuty zrobione d rę^ i B lińskie- bardziej, że Bmnski prawdopodobnie odpow.e t 
mu, ź© on jako polski minister skarbu prowadził ż e i na zarzuty, które poczynił mu p j Padere 
politykę germanoiiiską i tnógł popsuć stosunki ski- bardzo znaczącą jest również dymisya wi 
m ędzy ententą a Polską. Pod tym względom dir. ntinistra Byrki, d° wodzi .ona bowiem, że w tr. 
Grąbiński nie przytoczył ani jednego faktu, k tó - ! sterstwie skarbu nastaje n0 w y kurs i to 1 
ry mógłby poprzeć to ciężkie oskarżenie. zwrócony Przeciw Małopolsęe. Posłowie % M-

Natomiast bardzo poważne i szczegółow o ti- jPoMti zrobią dobrze, jeśli zaraz ad początku b 
zupetn one zarzuty natury techniczno-linansowei przyglądali uważnie działalności nowego 
podniósł przeciw dr°w i Bilińskiemu na szpaltach nistra skarbu.
,.Kuryera Warszawskiego p. Stanisław Tarłów-

*rod Leplem drcD e potoczki oddziałów.
Z S l o n o L t a . r L l l f s . a i ;  S a s t a t n a .  s e : i 3 . 3 i ? £ t X : E i e $ s o .

Warszaw *, 21. grudnia., 
FRONT LITEW SRO-Bi AtORU SK I: W  oko

licy Karsławna oddział nasz przedostał się r.a pół
nocny brzeg Dźwiny i w krótkiej walce, rozbiw
szy nieprzyjaciela, wziął kilku jeńców, poczem

powrócił na dawne stanowiska. Pod Lepieni > 
wtarzające się drobne potyczki oddziałów. Na
cintai Podlasia potyczki oddziałów wjnyiati .-, 
czych.

HALLER.

POWITANIE „L W Ó W  PÓLNOCY“  W W AR
SZAWIE.

W arszawa, 22. grudnia.
(PAT). Dziś przedpołudniem m i.ło miejsce 

powitanie wojsk polskich, które powróciły z Mur- 
mania, przez uroczyste nabożeństwo w kościele 
garnizonowym w byłym soborze, w obecności | 
Naczelnika Państwa, generała Hallera i przedsta
wicieli ententy. Po nabożeństwie ze stopni świąty

ni ks. Jachimowicz wygłosił kazanie d-c „L\v , 
Północy'1 — jak Murmańczyków nazywają Au , 
cy — poczem tias’ąpi?a detiładn. Na czele M 
mańczyków szli gen. Haller, mc jor Dinstel-Dąbi; 
wa i oficerowie, którzy sw eg0 czasu przedzie; J  
się przez Murmań do Francyi. Za nimi postęp . 
waii dwaj żołnierze w strojach Karelćw, prew- 
dzącv białą niedźwiedzicę.



Str. * „GAZETA PORANNA".

się listu otwartego, który byfy  minister s,!— Nu dr.
Leon Biliński wystosował do 'byłego n :ra dr 
Stanisława Gtgibińskiego. Sama osnowa i..- u jest 
w  tej cłtwili, gdy to piszę, niewątpliwie „:;auą wc 
Lw ow ie. Dołączę tylko p r e  informacy A więc 
przedewszystkiem to, że niema posła, który jitż 
wczoraj nie czytałby tego listu. P o w ić . c podkre
ślam fakt. że dr. Biliński napisał swój 1 ; ; niepo- 
•młeriJfc zręcznością. Jest on istotme \: odwrocie 
straszniejszy, niż podczas ofenzyw y. D, . j  znać w 
tym liście mimo patosu w os ‘ atnich I '.ach, kiedy 
to pan dr. Biliński p rotegow :: dr Stan. u w a  Gtą- 
bińskiego, młodego koncypienL. adwokackiego li 
zrobił go docentem uniwersytetu lwowskiego — 
■znać w ow ych rewclacyach .niepomierny zaciętość, 
któro, pchnęła autora nawet do wyjawienia tajem
nicy. której może lepiej było i nie wyjaw iać teraz

— a mianowicie faktu, że Centralę Dewiz znie
siono na żądanie jednego z państw zaprzyjaźnio
nych, ponieważ utrudniało ona spekulacje walu
towe obywatelom tegoż państwa ze szkodą wa- 

! luty polskiej. Nie zawahał się też dr. Bil ński przy- 
' pomnieć sprawy Wetzlera, bytności Głąbińsldego 
■u Berchtolda, by wyrazić zgodę na przyłączenie 
Kongresówki do związku p.'ńs*woweg0 Austro- 
Węgier i or.ego słynnego komunikatu z 1915 roku, 
w  którym dr. Głąbiński wypaTł się solidarności zc 
.S łow em  Polskiem" 1 z polityką lwowskiej naro
dowej demokracyi.

W szyscy są zaciekawieni, co też dr. Grabiń
ski odpowie ra list sw ego dawnego protektora. 
W  każdym razie list ten jest cennym doku
mentem historycznym, ilustrującym dzieje polity
czne lal ostmtnich.

P r o t e s t  K o l e j a r z y .
L w ów , 23 grudnia.

(— ) W  salt Sokoła H. odbył się cregdaj przed
południem wiec (kolejarzy w  sprawie rrowizoryum  
Galicy i -wsohodniei

Do (tłumnie zebranych (kolejarzy wszystkich 
działów służbowych, przemówił radca Hauser. W 
aagataniu swem po zaznaczeniu potrzeby i zna
czenia w iecu, udcAM głosu radcy  Radoszewakie- 
mu, który omawiając iprowizoryum Oalicyi wscho 
dniej zę stanowiska' p o i tycznego, doszedł do 
wniosku, iż emtewta chce na ziemi naszej stworzyć 
rtowy Bałkan, bardzo w ygodny dla jej polityki, 
gdyż by.Toy on w  jej ręku piłką. Na to jednak ludy 
zaffnieszktuiące tę część kraju, w  roteresię w ła
snym nie mogą się nie tyfoo zgodzić, ale muszą się 
domagać stanowczego przyłączeń a tej części kra
ju do Państwa Polskiego, do swej macierzy w  imię 
sprawiedliwpścj. W ychodząc z tak słusznego za
łożenia odczytu! w końcu następująca rezou eyę.

„K olejow cy Polacy wszystkich działów służ
bow ych zebrani na wiecu dn a 21. bm. w sali So
koła II., oświadczają wobec zamiaru Rady Pięciu 
wprowadzenia 25-letócgo prowtzoryum w par. 2 
tak zwanym ,.Gai'cya wschodnia":

.0 Ziembę czerwieńską t. zw. Galicyę wschód 
nią od chwili istnienia państwa polskiego do niego 
przynależna, przez półtora milionową ludność poi 
ską ZEtnToszikała, jej pracą i k u ltu rą  pnzer ą!.f?ięta, o 
stałnią ofiarną, a zwycięską walką d a  odrodzenia 
Rz;.*ćzypospolkc'j, a tein samem dla cywilrzacy 
zachodniej zachowaną, — uważamy za integralna 
część Państwa Polskiego.

2) Ziemia Czerwieńska stanowiła zawsze przed 
murze Europy i Rzeczyisipolitej przed nawalą sił 
disikiełi., barbarzyńskich i auamchioznych. Przed- 
oumrzerm tern wraz z ianytn' kresami wschodnimi 
kat również dzisiaii j jako takie konieczne jest Pol 
sce dila Jeti trwałego istaicn a i rozwojrt.

3) Z wyłuszczcnycli powyżej przyczyn statut, 
uchwalony -przez Radę Pięciu uważanty za akt 
.niespraiwiędliwości, to też z całej m ocy protestu
jem y i oświadczamy, że odmawiamy >kou ukoi wiek 
prawa ograniczania suwerenności Pań? ,va Po! - 
śktago na tej ztcnri, a wszelkie próby zr a jlzow a- 
■riTa ogłoszonych postanowień statutu uv ażać bę
dziemy za akt gwałtu, za nowa .próbę rozbioru P o 1- 
słri, przeciw czemu stawiamy wszelkie siły, lakie
rni rozporządzamy.

4) Zebrani żywią niezłomne przekonanie, że

Seim 1 Rząd polski statut ustanawiający prowizo- 
iryum, .jatko uwłaczający suwerennemu prawu Pol
ski odrzuci i w Ziem Czerwieńskiej zaprowadzi 

tan prawno państwowy, jodnoozący tę ziemię ad- 
mnMiraicyjttie z resztą zie-n polskich.

5) K olejow cy Polacy stwierdzają, że ze w szyst- 
róh 'Sił poprą akcyę całego społeczeństwa zmie- 
zającą do gromadzona środków, które zadecy

dują o trwałej przynależności Ziemi Czerwieńskiej 
i kresów wschodnich do Po.ski.

Mówcę obdarzono rzęstynri oklaskami. 
t Następnie krótko i p''ęki;:ę przemówił robotmik 

o k  ow y Dydek.- Podnosząc bohaterstwo kolegów 
. dzieci kolejarzy zaznaczył z ■ naciskic-m, i i  .kołe- 
anze ziomt polskiej na kresach bronić będą dalej 
nie da drą jej na łuip!

Zebrani ostatnie zdanie pow tórzyn dając tam 
niekłamany dowód-, iż są gotowi do nowych ofiar.

Ostaitnim m ówcą podczas tego wspaniałego 
vieou był ta. dr. Paluch, który w ychodząc z zało
żenia, że i księża powinni przyłączyć się do ogól- 
lego protestu, wykazał następnie - isa podccaiwie 
yir statystycznych niesprawiedliwość mcenty 

wzgl ;detn Polski. Po wykazan iu, na podstawie cyfr 
etatystycznych, słusznych prrw Polaków do kre- 
ów  wschodnich, nrstęfpuie udowadinrat te rwaiwa 

mkta-m historycznymi powcłutac się przeważnie 
na źródila ruskich historyków, jak Nestora i Innych 

ujrzy sami przyznają, że obecne kr-e^y wschod- 
me należały od początku do Po.ski. W  iko-nou, aże- 
>y błędy historyczne nic powtarzały się, wezwał 
re.branjxh do wspólnej pracy społecznej, do której 
bezwarunkowo powinien s ‘ę przyczynić także rząd 
polski. Żądał też, by wstrzym ać naóchtniaisit od
pływ inteligencji z  kresów wschodnich, gdyż wła- 
',r.ri.e ludzie ci są tu najbardzej ob ecn e  potrzebni. 
W  L/m też duchu zforrmdował odpowiednią rezo- 
tucyę, którą zgnomndzcui wraz z poipirzednremi 
'ednogłośnić uchwali i.

Imieniem kolejarzy z Przeworska p. Nakone
czny zgłosił i złożył na ręce prezydyum w'eeu pi
semny „Protest", który zgromadzeni po odczyta
nia przyjęlf burzą dkłzsków.

Zaznaczyć też nie zawadzi, iż z urzędników Po
laków wyznania tnojżeszowego, których dj-rek- 
:ya kolejowa w e Lw owie liczy około trzyczwarte 
ogó nogo personalu urzędu czego nie widzieliśmy 
ani jednego.

j zaborów i nłewzrusztnej soldam ośc! 1 konse-
i kwencyi w dążeniu do tego zjednoczenia; po woj
n ę  zaś ona p erwsza w ytw orzyła u s.ebie silny 
rząd narodi wy, na jedność, i zgodzie wszystkich 
stronnictw oparty.

Miasto nasze i nasza ziemia krasową mają 
w obec Poztian a i Wielkopolski szczególne cbo- 
wiązk; wdzięczności. Zaledwje oswobodzona Wiel
kopolska pierwsza n!ema! i  wszystkich z ?:n pol- 
sk ch zdobyła się łta kilkakrotną zbrojną i wale
czną odsiecz, a k rw ą  swych młodych b o b -y ró w  
przypieczętowała w a rę  w przynależność kresów 
do Polski. N e szczędziła też poza tern wyd-nud 
pom ocy materyalnei d-P oblężonego i odc.ytego 
od Polski Lwowa. Roczn cę naszego cswoHoJze- 
ońa w- dniu 22 1’sto-Pada miasto Poznań i jcg.': Ra
da miejska św ięciły uroczyśc e wym owne y;n  
dając św adectwo jodiiości uczuć i myśli, łączą
cych zachodnią i wschodnią strażr. cę kresów,'.

R odacy! W  powszechnej radości całego n a 
rodu, jaka tow arzyszyć będzie uroczysto?..'.:-;'! 
pomańskim, mocńiej nad tnne odezw ać s ę  m:w - 
iicn  głos Lw owa! W  chwilą gdy muzą prz.j > - 
ieżność do Polski starają się zakwestyono •.,,ać, 
głośn ej mż k odykedwiok w-' lać winniśmy, że do 
•n'ej na eżyniy, że losy je' najdjihzej i najstarszej 
d z e lu cy  rów nie są nam bliskie i d rogę , jak n-~ 
szt. własne!

Z śnieyatywy Prt-zyoyu-.n mia? a, z ndz'iJetn 
przedstaw" cieli reprezenlscyi miijsk-fej, Kom e;u 
obrony kresów zachodu ch i najszerszych kół 
społeczeństwa, utworzył się v: nxszem m ó śce  
Koflritet celem godnego uczczenia tej rocz.iicy. 
Komitet ten usiadł następujący program uroczy
stość :

W  sobotę, d n a  27 groJiua 1919 roku
o godz. 10 rano, uroczyste nabożeństwo w iP z y - 
l'ce obrz. lac., o gedz. 11 im c urccysta Akade
mia v/ wielkiej sal-; ratuszowej.

W niedzielę, dn?a 28 gru dcó  1019 o goaz. 12 
w poiudnó złożenie w'eńca na grobach Wieli; 
polan, poległych w  obro,:;-r. n-aszegc* miasta. Punkt 
zborny na cmentarzu obrońców  Lwowa. O : r.Iz, 
4 i 5 po Pcdudnu obclicdy od czyty  dzichtieuwe 
w  lokalach stow arzyszeń i crg;,n '?*cyi. BI ższs 
szczegóły podane będą w  dziennik•‘•c1!.

Obywatele! Jawcie się tłumu e i liezirę ' Niech 
udział Wasz w tej uroczystości będzie ś -iadc- 
ńw em  głębokie czci i m róśc W aszej dla pozna- 
•nią i Wielkopolski.

Dowiadujem y' s’ę, że w w  elu m óstach pro- 
wincyouahiych wschodn ej Małopolski samorzu
tnie postanowiono obchodzić rocznicę poznańską. 
Po żądaneci ijyłoby, aby te wszystk e obchody 
orihyły s ę równocześn e wr nicdzic ę, dn a 23 bm. 
jako zbiorowa m-inifestacya całego społeczeństwa.

W rocznicę oswobodzenia 
Wielkopolski.

Lwów, 23 grudn a.
Komitet uczczenia roczn c y  os wobodzenia

dzielnicy Poznańskiej nadsyła nam nastrpujacą 
odezw ę:

Obywatele’
W  dn u 27 grudnia 1919 miasto Poznań i ca

ła dzielnica poznańska obchodzi radosną roczni
cę uwolnienia się od rządów ńcm ięckich zjedno
czenia z Polską. Myśli i serca całego m "odu zwra
cają się w tyra dn u ku naszym Braciom z -nad 
W arty i Noteci, dzieląc ich radość, rezestmeząc 
w ich święcie.

Poznań i W  elkopolska, to kolebka imienia 
Dolskiego, kolebka naszego tysiącle rego  Pań

stwa, Piastów i K oścóła  polskiego, stolica pierw
szych ksążąt i królów /ojczyzn a  wskrzeszonej po 
podziałach korouy Przem ys!a’vVX)wej, s edz ba pry- 
masa-lnterexa Polski, od wieków najdalsza zacho- 
d ń a  twierdza po'skości i jedyny pomost m ędzy 
poisicem morzem a resztą Polski. W  dobie roz
biorów ciężko udręczona, a ti«!siln ej wjmarada- 
wiana przez najgroźniejszego Wroga,, dziclnca ta 
stała się n:c tylko najdroższem ułkochanem całe
go narodu, ale zarazem ostoją jsgo tężyzny zdro
wia, wzorem nieugiętej wa]k o ziemię, wiarę j ję. 
zyk, wzorem n ezmordowanej pracy gospodar
czej, kolebką odrodzonej nauki poisk ej. odrodzo
nego polsk ego rzemiosła i hmditi. Podczas wiel
kie! w ojny światowej ta jedna dzie wica św 'ec la 

jcatei Polsce jąsną pochodnia niezachwiani] ani na 
chwilę ufność w  zjednoczeń e wszystkich trzech

Kied / będzie wódka ?
(Kradzieże kolejowe. —  Czem rozporządza oddział
spirytusowy? — Produkcya przedwojenna a dzi
siejsza.—W zm ożone zapotrzebowanie w ojskow ości 
— Pertraktacje z Czechami. —  Z końcem stycz
nia będzie spirytus! —  Przydział dla ludność! cy« 
wilnei. >— Obecny stan zapasów. —  fu n d u s z  że- 
Urany". — Skąd bierze się spirytus w (jandlu po- 

katnym?
Lv;ów , 23. grudnia.

B'-ak c Jkowity spirytusu w handiu oraz 
dostatek jezo w handlu paskarskim w yw o
łały wśród szerokich mas przeróżne podej
rzenia. Pragnąc zapobiedz 'ewentualnym 
plotkom na ten temat, zwróciliśmy się o  ń.- 
formacye do sfer kompetentnyclt, od ko>  
rych otrzynr liśmy nas‘ ęp'Ujące wyjr.śiń.n : 

.zet). Gdyby nawet rafinerye prowineyem i s; 
posiadały w chwil; obecnej zapasy svnrvtU"-. 
transport ich do Lw ow a byłby prawie niemożLA-. y 
z -powodu kradzieżjr kolejowych. W ystarczy d t 
ilustracja powyższego powiedzieć, że 'tue.-szy -• L 
dz; 4 spirytusowy .. ł niedawno ze Lw ow a ,>.( 
Stanisławowa dwie cysterny po spirjuus den i . 
rowany, pragnąc zapcJue-dr szaloncm-i brata ' - i 
tego arcj-porrzebnego środka gospodarcze: r 
zwłaszcza obecnie, gdy w obec b - ki; opa łu . vir!c 
rodzin g o ^ je  na różnych maszynkach śniadanie, 
podwieczorek i koiacye, I oto — po długiem oc - 
kiwaniu dowiedziano się, że -uretylko spirytus nię
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nadejdzie, lecz nawet niewiadomo, gdzie 
obia cysterny zapodziały się

na kolei w  drodze. Długo trwały poszukiwania za 
cysternami, kiedy zaś odnaleziono je, okazało się, 
że nietylko obie były próżne, lecz nadto jedna by- i 
ła z ncłty i zepsuta w dodatku! Odzie podział się 
z nieś spirytus i jakim cudem śmierdział!* nafta — 
tej togemmcy nikt nie dociekł!

Albo inny przykład: Z N owego Sącza wysła
no transport w ilości 5000 litrów spirytusu, nada
jącego się do zdenaturowania-. Kiedy zaś ładunek 
ten nadszedł do Lwowa, okazał się ubytek jego w 
drodze w ilości 60<i litrów, czyli że 12 procent z 
z zórą gdzieś się ulotniło.

Nasuwa się tedy pytanie: kto zapłaci za takie 
ubytki? Oddział spirytusowy bowiem r.ie rozpo
rządza. żadnym specyaloj m funduszem na pokry
cie ewentualnych strat skutkiem kradzieży. Stad 
rodzi sie samo przez się pytanie, cz y  będzie moż
na wogóle myśleć o sprowadzaniu do Lw ow a spi
rytusu w obec nieustających kradzieży kolejo
w ych, przeciwko którym nie widać na razie żad
nej ak.cyi zapobiegawczej. Straty bow iem tąd 
wynikłe musianoby odbić na konsumentach.

Prognoza co  do wzmożonej w kampanii obec
nej produkcyi spirytusu nie iest najgorsza m -  
ogół. Są boy iem wszelkie dane, pozwalające na 
przypuszczenie, iż będzie ona jaka taka, głównie 

z pow odu braku jęczmienia.
T o  też obecnie ma oddział spirytusowy do 

rozporządzenia jedynie alkohol prowenienoyi 
„austryackiej" z przed przewrotu państwowego. 
Nie należy bowiem zapominać, te galicyjska p n - 
du.rcya spirytusu przed wojną wynosiła poło.-/e 
ogólnej produkcyi wszystkich krajów koronnych, 
a kon-sumeya wahała się między 3800 a 3500 hekto
litrów. Tymczasem ostatni?, kampania gorzelnia
na dała u nas zaledwie 36 cy s fern:

Pomimo tego oddział spirytusowy pokrywa 
całkowicie
wzmożone zapotrzebowanie szpitali wojskowych,
a nadto aptek,' przedsiębiorstw przemysłowych.

Lwów, 23 grudnia. 
(— ) Od osoby bezwzględnie wiarygodnej, 

•przybyłej wczoraj z Ukrainy i Wołynia, dowie
dzie! śmy się, te

cukrownie w Szepetówce i Antoninach 
odbywają obecnie pełną kampanię cukrową.

Ogromne zapasy cukru, nie mającego zbytu, 
magazynowane w lichych stodołach i szopach 

wprost marnieją.
Wedle twierdzenia powyższej osoby i za 

Jeden wagon soli - 
dadzą tam w zamian z chęcią

sześć wagonów cukru.
Drogi dojazdowe do powyższych rniejscowo-

fabrytk octu i wytworów farmaceutycznych, oraiz 
rozporządza sipecyałną na ten oei rezerwą.

Ponadto otrzymują spirytus na pokrycie swe
go zapotrzebowania.; Kółka rolnicze, organizacye 
robotnicze i kon»nmy urzędnicze, które otrzymują 
sw ój .przydział przez ,.Nuzę'\

Kiedy będziemy mieć w kraju więcej aJk-ohu- 
lu — to .zawisło od widu Okoliczności. Pnzóde- 
w szysokiiem niewiadomo, -jaki dadią. rezultat bę
dące w tolklui pertraktacye z Czechami w td  mie
rze, oraz — o ile wzmoże się produkeya maszt wła 
sna alkoholu. W  każdym raizie nie można, myśleć
0 pozyskaniu większej ilości spirytusu prędzeii, 
  ni di przed końcem stycznia,

1 to tylko dzięki tej okoliczności, że mim. braku 
węgla kamiennego niektóre gorzefeie muszą byc 
utrzimar.e w ru-Jiu ze względów .gospoda, czych, 
o ile chce się uratować bodaj w 'ten. siposób zgniłe 
kaf-ofle.

T o  teK dopóki oddział spirytusowi nie będzie 
mieć odpowiednich .zapasów' w swoich dkładiach— 
nie można nawet m ówić o  jakimkolwiek przydzia
le dla .handlu wolnego. Na ten zaś oel ipotrzebalby 
mg, razie blizko 45 wagonów, gdyby miano rozdzie
lić tyiiko 1 proc. zapotrzebowania przodwt jenmego. 
Dzilś posiada oddział sp;r,budowy dlziesięć w ago
nów a^kchohi. które u^zekako muszą pozostać nie
tknięte, Salt-

fundusz żelazny.
O tern, ażeby .spirytus dostawał się do hairdiu 

pokąitnego z zapasów pow yźszj ch niema' m ow y. 
Pruwenitoncya jego może być różnorodna 1 tak: 
mogą g o  otrzyma wąć -psNkair ze albo z pokątoych 
ig^nadini, które nieiustainni.e w j łaptrą organa kon- 
ifcro'ne władz skarbowych,, albo taż od przemytni
ków, którzy robią świetne interesy na tym towa
rze właśnie transportując go ze Siąeka oraz z W ę
gier, gdzie spirytus jest nieporównanie tańszy, a- 
niżeiii u na® w  Mątapofece, Podczas gdy  bowiem 
u nas podatek rządow y od wódki wynosi 05.50 k. 
od- jednego litra, na Sląisiku i na W ęgrzech liitr spi
rytusu kosztuje w  handlu zaledwie 30 kilka koron.

ści obecnie są dobre, a więc warunki d o  uzi Ska
nia cukru są łatwe.

Prócz cukru tak w tych, jak t w pobliskich 
.miejscowościąoh znajdują się równie;'

wielkie aa-pasy mąk?, 
które łatwo można by drogą wym iany osiągnąć 
dla Lw ów ?.

O olbrzymich tych z a pasa cii zapewne Rząd 
polski nie wie.

Spodziewamy się, iż Magistrat tut. skorzy
sta ze sposobności i dołoży wszelkich starań, by 
sprowadzenie tych artykułów dJa Lwowa nastą
piło w ,iia(k najkrótszym czasie.

Sb. 3

Z opery.
(„Żydówka", opera Halevyego; gościnny wys- ■ 

Józefa Manna).
Lwów, 23 grudmą

Niedzielne <rzedstawierne ..Żydówki11 było ; - 
k.rekąd św ętem  opery lwowskiej, nie tej dziś. 
szej, ale tej, która w  dziejach opery polskie 
światowe), jak to gniazdo, z którego tyle śphv 
czek i śpiewaków na największe sceny wyleci? . 
wielkie ma znaczenie. Janina (Corotew iez-W ayi 
wa. pierwsze kroki stawiała na scenie lv o w sv 
i to  się ikształc-ite; Józćf Mann wyszędł też . 
Lwowa. W czoraj witał go Lw ów, który tyle 
wielkich jego tryumfach czytał. wreszc'e na s< 
nie sw ego teatru.

Józef Mann, pomimo, że stndyowal później . 
granicą, a dziś wyłącznie też prawie poza g.rai 
cami 'Dolski śpiewa, .iest śpiewakiem polski- . 
Charakteryzuje go jako takiiego szczerość ock-z 
cia, szeroka i w  ełka fraza. Ta tr^dycya D oi 
skiego, A. Reszkego A. Bandrowskiego. tr-adyc: * 
—  której godnym i wielkim dziedzicem jest Jó, i 
Maur. Dzierży on dziś niewątpliwie palmę p‘K 
wszeństw a wśród polskich tenorów.

Kreacya' Eluizara obraca się w  ramie dwóch 
ekstremów: złość, zemsta — ból. rozpacz. Pierv 
szemu pierwiastkowi J. I >ygas w swej cennej kr-.- 
acyi. drugie mu Józef Maun daje przewagę w swe .i 
ujęciu party i.

>Józef M'snn jest śpiewakiem polskim, ale śpi 
wa w  'Niemczech. Jest dowodem  jego wysoki i 
kultury, że z .atiemiiedcie! szkoły41 najlepsze m o
menty wchłonął do swego kunsztu śpiewackiego : 
uszanowanie najmniejszej nutki, głębokie wyrze 
bienie na# mniejszej frazy. W jego śpiewie nie g ■ 
nie żaden atom muzycznej substancyi dzieła. K - 
żdy ton mocno osadzony, mezachwianiy, świętom: 
kryty, lecz zaw sze w miarę jasny, występuje ' : 
pełni dźwięku, czy  to w  and, czy — zwłaszcza 
w recitatiwie. którego ekspreSya godną*] est na - 
wyższego uznania.

Oceniać sztukę śpiewacką Józefa- Manna, v  
„Ż yd ów ce" podług wielkiej aryi. znaczyłoby g’ - 
bardzo pow.erzćhownie oceniać. Pewnie, z zadc- 
■woleniem1 podnieść należy, żeśmy tę aryę usły
szeli nareszcie całą. wraz ze strettą. Ale finał Ig > 
a kto,, arya z łańcuchem, niektóre recitativy uja| 
wniały równie dobrze, a może jeszcze lepiej w y 
soką kulturę wokalną naszego wielkiego śpiewa
ka. Kultura! jak często pisze się o niej tam, gdy 
brak natury, brak głosu. Tu właśnie to zespolenie 
kultury i r.atury-stwarza u Józefa Manna tajemni
cę jego niezaprzeczonej dziś wielkości.

A głosu togo słuchało się z prawdziwą rozk >- 
szą, gdy jaśniał wraz z nim blaskiem swej ponę
tnej urody sopran K orolew icz-W aydowej, któ^  
party? Racheli- do  nailepszych sw ego repertuaru 
zalicza.

Dwa te klejnoty, najkosztowniejsze dziś pew 
nie w skarbcu głosów- -Dolskich wystawiła d-yrek- 
cya teatru lwowskiego... w oprawie tombakowej.

w zast... i

W obronie honoru
urzędników.

(Odezwa Związku Stow. urzędników' pwństw.j
Lwów, 23 grudna.

Związek stowarzyszeń urzędników państw, 
z a’kad. wykszt. wydał odezw ę, której treść po
dajemy:

Społeczeństwo nalżę ze zgrozą i najwięto 
szem zaniepokojeniem przyjmuje dochodzące co
raz częściej wieści1 o karygodnych nadużycia tli 
urzędników państw'., zadając sobie pytanie, czy 
niedocenianie ogromnej doniosłości tych srom o
tnych objawów' niemoralnści publicznej, czy nie
udolność w ich śledzeniu i opieszałość w staranie 
powoduje szerzenie się tej zarazy. Nadużyci? tu,

1 ubliżające godności stanu urzędniczego, podkopu
ją  fundamenta zdrowej- struktury państw., nanj 
żają Państwo na nieobliczalne s/kody. a spole- 

| czeństwo deprawują, przynosząc jednym niegu- 
| dziwy wyzysK, a innym nędzę i li edolę.

Przyczyną tak znamiennego rozszerzania się 
i tej zarazy jest obniżen,ie się etyikt moralnej. _ si».>. 
^wodowane ytrźhff, wrogie tPTOdowi c-zimnik, w

Ł  DNIA-
O  TO TROSZtCZKE.

D a w n y  Jest świat ten,
Jak mówi Bronia,
Z m yszy malutkiej.
U net robi słon a.
Gdzie się obrócisz.
W szędzie masz sprzeczkę.
A zawsze chodzi 

O to troszeczkę.

Taik poczerwieniał 
Jalk wino Chianti,
Złapawszy żonę 
Sw ą in flagranti.
Porąbał gacha 
Szahją na s eczkę,
O co mu poszło?
O  to troszeczkę.

Pasek mu stał się 
Jedną z nawyczek,
A więc za karę

Spotkał go strj czek.
I poszedł biedak i
Za Styksu rzeczkę,
Bo kradł za wiele 
O to troszeczkę.

Że umiał zaw sze 
Frak nosić godnie.
Został ministrem 
Na dwa tygodnie.
Dziś na folwarku 
Znów sieje breczkę 
Bo był za głupi 
O to troszeczkę.

Długo w ojow ał 
Z wódką Pan Kleme»u 
Aź wreszcie dostał 
Delirium tremens.
Zakończył marnie 
Upadłszy w beczkę.
Bo pił za wiele 
O to troszeczkę,

Nemo.

Za wagon soli — sześć wagonów cukru!
Olbrzym ie zapasy cukru, mąki i kartolli marnieją!

Co mówi na to aprowtzacya m. Lwowa?
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czasie długotrwałej wojny światowej, przez co 
jednostki słabego charakteru już to pociągane 
chęcią użycia i łatwym zysk em, już to wtrąco
ne w trudne warunki życiow e, popadają w bez
prawie. Zdrowy instynkt narodu nie może obo
jętnie patrzeć na te bezprawia i objaw y bezrzą- 
du, upatrując w  da!szych jego wstępach niechy
bny upadek zdrowej i-dei państw-owej i nieuni
knione nastanie władztwa bolszew zmu.

Związek stowarzyszeń urz. państw, z akad. 
wyk>szt. uważając za swój obowiązek przyjście 
młodemu państwu z konieczną pomocą w tępie
niu tych znamion -rozkładu i zguby, powołał w 
swem gronie do życia Komitet Ochrony C zysto
ści Służby Publicznej, który ma objąć zadanie 
opinii publicznej i spełnić obowiązek sumienia spo
łecznego przez rozpatrywanie wszelkich przy
padków nadużyć tak opisywanych w  prasie, jak 
i zgła-sizanych wprost do Komitetu, którego rze
czą będzie d:anie całkowitej s.atysfakcyi w  razie 
oszczerczych doniesień, w miarę zaś winy skaza

nie n:a podstawie sadu koleżeńskiego, względnie 
•nawet wydań e właściwym  sądom państwowym, 
przyczem będzie dążeniem wpojenie w społecz
ność przekonania, ie  nadużyć nie wolno pokry
wać pod wpływem  pseudokoleżcńskich uczuć, lecz 
należy się kierować w pierwszym rzędzie wzglę
dem na dobro Państwa Polskiego.

W ydział Związku stowarzyszeń urzęd. pań
stwowych z akad. wykszt. zw-raca się z  gorącą 
odezwą do wszystkich innych związków Praco
wników państwowych, aby utworzyły wśród sie
bie podobny areopag, względnie przyłączyły sę  
do utworzenia jednego wspólnego areopagu, któ
ry  przedstawiałby olbrzymią siłę tężyzny społe
czeństwa i skoncentrowania opinii publicznej, z 
którego głosem musiało-by się liczyć Państwo, 
a przedewszystkiem zbrodnicze elementa, grasu
jące dziś swobod-n e bez obaw y odpowiedzialno
ści i kary.

Zjazd lekarski żąda utrzymania ministerstwa zdrowia!
Warszawa, 22 grudnia.

(P A T.) Dziś w  ministeryum zdrowia odbył 
srę zjazd przedstawicieli w ydz ałów lekarskich 
uniwersytetów: warszawskiego, krakowskiego,
lwowskiego, poznańskiego i w łebskiego i przed
stawicieli organizacyi lekarskich całej Polski z u- 
dzałem  sejmowej (komisyi zdrowia. Głównym 

.przedmiotem dyskusyi była sprawa utrzymania 
ministerstwa zdrowia. Przewodniczył prof. A. So
kołowski. Wicemin. Chodźko przedstaw ł działal
ność ministerstwa zdrowia, a b. minister Jani
szewski udz el-a} wyjaśnień co do pracy minister
stwa i odpierał zarzuty przeciw  działalności min. 
! jego dnieniu. Zebrani oświadczyli się bez

względnie za utrzymań em ministerstwa z dotych
czasowym zakresem działania, a na wniosek dra 
Mikołajskiego ze Lw owa uchwalono rezolu- 
cyę, wzywającą do jak najrychlejszego zakończe
nia przesilenia w  sprawie daIszego istnienia mini
sterstwa. Ze względu na związane z tem niebez
pieczeństwa, jak np. |13 wypadków dżumy, jaka 
w  ostatnich czasach pojawiła się na terytoryum 
Galicyi wschodniej, zebrani wyłonili z  pośród 
siebie ddegacyę, w skład której weszli dr. W ł. 
W ładyczko z Wilna, dr. Mikołajski ze Lwowa i 
prof. Chłapowski z Poznania. Delegacya ma w rę
czyć uchwały zja-du Naczelnikowi Państwa, mar
szałkowi Sejmu i prezydentowi, ministrów.

Głównym postulatem wydostanie nawozów sztucznych.
Program nowego nrnistra rolnictwa'.

W arszawa, 22 grudn:a.
(Teief.) (ni) Nowy minister rolnictwa Bardel, 

•VI y łu s k iy i  w mowie z dziennikarzami swój pro
gram. Największą wagę przypisuje p. Bardel w y 
dostaniu nawozów sztucznych, p o le c i zatem 
sprawę nawozów sztucznych w ten sposób ure
gulować, że zaproponuje Anglii cukier za fosfora- 
ty potrzebne do uprawy pól buraczanych, co da 
•się uzyskać w przyszłorocznej kampanii cukro
wej, przyczem \vystarczy cukru nie tylko na po
trzeby własne, ale i na eksport. Dodatnio wpłynę
łoby  to na nasz bjans handlowy. Celem uzyska
nia naw ozów  szczególnie dla okolic podgórskich, 
zamierza się sprowadzić tomasynę z Czech i Nie
miec wzamian za naftę.

tyle, ile złoto tej samej wagi. Trzeba będzie zao
ferować Ukrainie naftę i gól wzamian za zboże 
siewne. Sprawa nawozów sztucznych do uprawy 
leżącej ugorem roli' ii zaopatrzeń a w  dobre ziar
no, ma decydujące znaczenie i stanowić będzie o  
tem, czy  w  Przyszłości będziemy musieli dalej 
głodować, czy  też na przyszły rok po żniwach 
odetchniemy

Minister Bardel zamierza w krótce dokonać 
jak najśpieszttiej przeglądu wszystkich majątków 
Państw ow ych i majątków, pozostających pod za
rządem państwowym, a w ięc donacyjnych i me- 
lioracyi i wydzielić te obszary, które w racyo- 
nainej gospodarce państwowej dla celów kultury 
rolniczej okażą się przydatne, a resztę przekazać
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Dr. A, SCHWARZ
sekund ary usz szpitala powszechn. przeprowadził się na 

ui Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 307i

SPEC Y A LIST A CH0R03 WENERYcZ i S.-CÓRNYCH

Dr. HENRYK ROS MARł N
ord. od 8— 10, 12— 1, 3—6. Lw . vr, Kopernika 1 i* 3073

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Mi- HAU SALPETE3
Sykstuska 17, ord. od 8 - 9  i od 12—6. 3074

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. HSSOiEl S ' 3118.

ord. od 10— 12 i 3—5 pop,, dia kobiet 2—3 Sykstuska 1 o

P an a  Ora B ra w e ra ,  panie Ulę Zimcr i 
Renzelsie in ,

upraszam by we własnym int resie zgłosiłi się w re- 
stauracyi .HYGIENA" uh Trzeciego Maja .0, gdyż w 
przeciwnym razie odda się Sprawę lom pete  tiiym 

władzom. 3l ±

fiL wszelkiego rodzaju, na u- 
| brania męskie, palta, s odnie.

kurtki, świtki i ubrania czjm arkowe.
na kostyumy. płaszcze, 

WW aa ’8 e * lvM W damskie i dziecinne.

FBOSZEtUKl poleeają w w i cl kr h yborzj
RalskliGrocholsli!

FA B R Y C Z N Y  SKŁAD SUKNA W E LWGW2E  
ul. Rutowskiego 7, naprzeciw  katedry. 190 3

Bardzo źle przedstawia się sprawa zboża | Urzędowi ziemskiemu, do którego już natężą dał- 
giewnego, potrzebnego na wiosnę. Poznańskie do- | sze *ei z*emi- 
starczy tego zboża tylko w jednej czwartej czę- “  ■
ścj, a zboże amerykańskie kosztowałoby Polskę i

N A STĘ PCA  BYRK1 -  PFLAUM.
Warszawa, 22. grudnia.

(Telei.) (m). W  kołach politycznych krąży 
jogłoska, że na podsekretarza star.u ministerstwa 
skarbu w miejsce Byrki upatrzony jest Pflaum, 
dyrektor Banku petersburskiego, ostatnio wieemi- 
.lister skarbu za dzasów Karpińskiego.

TR ZY N A STA  PENSY A DLA O F IC E R Ó W .
W arszawa, 22. grudnia.

(Telef.) (m). Rada ministrów uchwaliła w y 
płatę 13 pensyi oficerom. Żołnierzom i podofice
rom ma być wypłacony żołd w wysokości jednej 
dekady.

szJta członków komisyi przybyła z Zinzanem na 
czele do Paryża wczoraj, w  niedzielę.

94AOESŁ4 &C.

fihm  m  raiinsiói m m m

O EWAKUACYĘ ZIEM PRZYZNANYCH POLSCE,
Poznań, 22 grudnia.

(PAT.) Rad. Paryż, 22 bm. W  sobotę przy
by ło  tu już dwu niemieckich członków, mających 
czuwać nad wykonan em warunków traktatu: 
Michadi-s i Bettuecher. Komisya ma na celu za
jąć się ewakuacyą wojsk -niemieckich z ziem 
przyznanych Polsce i z ziem plebiscytowych. Re-

, jL  2 L f 1  3 * 3  jfS k .

Ważne dla !
Żądajcie tylko znanych ze swej dobroci wykwintnych

MYDEŁ TOALETOWYCH
wyrobu u r i  IB M f j j l f 9
fabryki , HELIOS' ■
Wyrób przedwojenny W yrób przedwojenny
Do nabycia we wszystkich perfumeryach, drogueryacii itp
_________  1892J

Z .kład dentys yczno-techn czn/
225- W  E 3  I  N  S  A

Lwów, Kołłątaja 8, I. p. 2521

Z A K Ł  A D  L E K A R S K O  -  D E N T Y S T Y C Z .  
i  T E C H N I C Z N O - D E N T Y S T Y C 3 N Y

DR. HENRYKA I BERNARDA B E R G E R A
l w ó w ,  u l .  L e g i o n ó w  1. 7 . 2575

Er. i i  duj s'a ffiŚMMiMiiT
ordynuje w chorobach d iecl od godz. 2—4 popołudniu 

Lwów, ul. Krakowska I. 14. 2801

„ A P O L L O 0  
Dziś pj raz a:$a'ni

Kraj szczfSsla
ze słynnym artys ą duńskim

Gunna?cin YoSnaassam

Sp z oyr. odp.
LWÓW, ul. HAL8CIKA I. 21.

poleca 18916

Perfumy i mydła « . łu s -  ych  w y r ó b ć w
ponadto :

Perfumy i mydła francuskie, kremy, pudry, wszyst
kie artykuły wchodzące w za res kosmetyki i 
perf umeryi. Wielki v. yoór luksusowych neseserów 
do manikury i kasetek toaletowych, portfele i pu

gilaresy skór ane paryskiej prewen encyi

Galie. EIjTb Koncsitm H. W i n teo
W piątek 26 grudniu o godz. Il\j0 przedpoł.

BAJKI
opow ie dzieciom i młodzieży 19019

Kazimiera RycMerówna
B I ety do nabycia w magazynie t u? SEYFARTHA 
oraz w dniu przedstawienia od godz. ** nrzy kasie
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Zawiadamiam fi. T., że fosA& fcZYW  B Ł a W A T N Y  pon f>rrrą

F . R N A U E R i S Y N
zostaje ponownie z dniem 2!>go 
po zniżonych eenach W S łi iy ,
k o i d :  y, ki j t a r a c c ,  |

prudnia o. r. otwarty, — —  —  Poleca s>ę
barchany, pkójwts foś3 ?Q a koSorow®, 

k  r ó w n i s i  s a ł a  w r y p r s w y .  2987

Olbrzymie zwycięstwo Dsnikina pod Carycynem ?
W arszawa, 22. grudnia.

(Telef.) (m). Z Helsingforsu donoszą, że Deni- 
kln odniósł zw ycięstw o w  kierunku Gsrycyna,

przyczem miał wziąć do niewoli 10.000 jeńców, 
5000 karabinów i 20 karabinów maszynowych.

R o z p a c z l i w e  stosu m & i n a  U K r a in ie .
Ludność oczekuje przybycia wojsk polskich.

Lw ów , 23 grudna,

D’Annunzao -
gubernatorem Rjeki,

Zagrzeb, 22 grudnia, 
(PAT.) Pół-słowiańskie -foiiuro pras. donosi 

Budccari: W czoraj rozpow-szechmamo w  Rjeot
pogróżkę, że rząd włoslki zamianował D‘  Anłtunzi? 
gubernatorem Rieki. Potwierdizcnia taj pogłoski
mama.

Biuro iniform. Pras. Mm. spraw zagr. we 
Lwowie donosi:

Osoby przybyłe z Pfoskirowa donoszą bliż
sze szczegóły o strasznych okrucieństwach i 
mordach, jakich dopuszczały s ę bandy ukraińskie 
w listopadzie w  Płoskirowie. Na 25.000 ludności 
żydowsk ej wyrżnięto 5600, a w tem wiele dzie
ci i kobiet, nad któremi przedtem dopuszczano się 
zgwałceń. W iarygodni ci świadkowie widzieli w  
szpitalach mnóstwo małych dzieci z udętemi rę
koma. Drożyzna panuje niebywała i ogromny

brak środków żywności. Za szklankę herbaty ocu- 
krzonej z kawałkiem cytryny płacą 75 rb., funt 
masła kosztuje 500 rb., a pud drzewa 50 rb. Obe
cnie Płoskirow zajmuje Denikin, a stosunki bez
pieczeństwa są okropne. Niema wprawdzie po
gromów jeszcze, lecz m ordy są na porządku dzien
nym i rozstrzeliwań a sprawców dziennie po kil
ka osób, nie odnoszą skutku. Ludność bez różni
cy  wyznania 1 narodowości pragnie przyjścia 
wojsk polskich i owacyjnie witała oficerów pol
skich, którzy w mlsyi wojskowej tam s?ę zjawili, 
gdyż sądziła, że oni mają zająć Płoskirów.

RZĄDY BOLSZEWICKIE W  KIJOWIE.
L w ów , 23 grudnia.

Biuro Informacyjno-Fras. Min. Spraw 'zaigr. w e 
Lw owie donosi: Osoby przybyłe z  Kijowa opo
wiadają, że bolszewicy zaprowadzili w  Kijowie 
przym usowy 8-godzinny dzień pracy dla w szyst
kich, a patrole sprawdzały to 'CO pół godziny i jeśli 
zastały k °go w  swem pomieszkaniu, tego brano 
do najpodlejszych robót. W  razie zaś, gdy zacho
dziło podejrzanie, że się ukrywa, rozstrzeliwano go 
na miejscu. K°biety bezdzietne szorują podłogi w  
kasamlach i piorą bieliznę żołnierską. Dzień prze
sunięto o  5 godzin tak. że o  8 godz. rano, gdy się 
zaczyna praca, jest dopiero 3 ,po północy.

Te sannę osoby  opowiadały, że w całej Ukra
inie urządzają masowe rzezie żydów , którzy tylko 
w  miastach jeszcze, o ile te są zajęte przez 
bolszewików, mają schr°nrenle. Każdego przejezd
nego łub przechodnia chłopi badają szczegółow o i 
skoro okaże się. że jest żydem mordują go, jak ró 
wmdeż tych, którzyby go chcieli Ukryć.

NOW A CERKIEW W  ROSYI.
L w ów , 23. grudnia.

Z  Kijowa donoszą: W  Penzie na wielutysięcz- 
ne żądanie duchowieństwa ogłoszono utworzenie 
nowej narodowej cerkwi rosyjskiej, r.a czele któ
rej staje arcybiskup Penzeński,

POWSTANIE NA TYŁACH BOLSZEW IKÓW .
Lw ów , 23. grudnia.

Osoby, przybyłe z Sowdepji opowiadają, że 
w  powiieoie zadłońsfkiim i w  mieście Zadiońsku w y 
buchło powstanie antibolszewickie, w  którem 
wzięło udział 4000 ludzi.

CO M ÓW I JOFFE O ZAMIARACH RZĄDU 
j SOWIECKIEGO?

Warszawa, 22. grudnia.
(Teief.) (m). Z Rewia donoszą, że przedstawi

ciel rządu sowieckiego Joffe oświadczył w  roz
mowie z delegatem republiki estońskiej Pneuda- 
nasem, że dalsze rokowania pokojowe z Estonią 
czyni zależnymi od decyzyi rządu estońskiego. W  
sprawie Judenicza domagał się rozbrojenia i de- 
niobilizacyi jego wojsk, a także przyrzeczenia ze 
strony rządu estońskiego, że ten nie dopuści do 
tworzenia na swojem terytoryum jakichkolwiek 
sił zbrojnych kontrrewolucyjnych przeciw Rosyi 
sowieckiej. Joffe zaznaczył dalej, że cała Ukraina 
z Kijowem,Charkowem i Połtawą została zajęta 
przez wojska czerwone. Pogłoski o  projekcie z w o . 
łania konstytuanty rosyjskiej przez rząd sowiecki, 
są nieprawdziwe. Co do pokoju pomiędzy rządem 
sowieckim a Kołczakiem i Denikinem odpowie
dział, iż rządy te nie przedstawiają oddzielnych 
narodowości, lecz są odszczepionemi częściami ru
chu kontrrewolucyjnego i z nimi pokoju zawierać 
nie bedzie.

N A D E S Ł A N E .

B D w n ro iY E H iw a
RRCKITBKT KOKU. BUD0WHICZY sos* 

WE LWOWIE, UL. ZYBLIKIEWICZA L. 8.

WYKONUJE PLANY ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE 

W ZAKRES BUDOWNICTWA
we Lwowie i na prcwincyi

Tego pana
który przed kilku dniami dostarczył węgla w ilości rze
komo 3 ton restauracyi przy ul. 3-go Maja 10, upra
szam by we własnym interesie w tejże restauracyi się 
zgłosił, gdyż w  przeciwnym razie odda się sprawę kom

petentnym władzom. 3128

Rokowania ang!o-Dolszew!ckie znowu podjęta!
Wiedeń, 22 grudnia. 

(PAT.) B. K- z Kopenhagi 21 bm. Rokowań a 
między 0 ‘Gi*adem a Litwinowem zostały w czo

raj ponownie podjęte. 0 ‘Grade wyjedzie z powo
dów osobistych jutro do Anglii, ale wróci tutaj po 
Bożem Narodzeniu.

H iW .FlifD .ęriD dC wyborowy krem hazelinowy jest
IlUfi U li  i U B i l b a o  kosmetykiem, udełikatniającym skórę, 

usuwającym jej szorstkość i nadają, 
cym białość i aksamitność w dotyku

H a7 .F !ifP .ęn iP ?C  wcierany w skórę twarzy, zapobiega 
IlUB liillti Ćjjlui.11 przedwcześnie zjawiającym się zmar 

szerkom.
zabezpiecza skórę twarzy przeciw o 
pałaniu się i występowaniu piegów.

K37.F!ifP.^niDCC P°aiadalV  własność dyskretnego bie- 
IlUU lilłłu  U|Iluuu lenia skóry, stosuje się zamiazt 

padru do twarzy.
Hfl7 P lffs  C n i o r o  bardzo nadaje się jako środek udełi- 
l iO T iilłli i^ iil liM I  katniający skórę pO goleniu.

nadaje się do wszelkiego rodzaju ma
saż'- 18990

Stany Zjednoczone nie p rzystąp i do L g ? Narodów
ani nie poprą utworzenia międzynarodowej Ligi pokoju!

cyą. W  senacie demokratyczni członkowie będąWaszyngton, 22. grudnia, 
(PIAT). (Havas). Korn.sya senatu dla spraw’ 

zagranicznych przyjęła reizoiucyę senatora Knoxa 
w  zmienionej formie. Rezolucya ma na celu za
prowadzenie stanu pokojowego, aby Stanom Zje
dnoczonym także zapewnić korzyści, wynikające 
z trakt.itu wersalskiego. Rezoliicya zapewnia, że 
rząd nie może udzielić poparcia projektowi utwo
rzenia międzynarodowej Ligi dla utrzymania po
koju, ale twierdzi, że Stany Zjednoczone na ogół 
będą pozostawały w ścisłych stosunkach z kooli-

tę rezolucyę zwalczali, ale przyw ódcy republika
nów spodziewają się, że ta rezo-lucya będzie pod
stawą do załatwienia konfliktu.

Wiedeń, 22. grudnia.
(PAT). (B. K. 22. bm.) Wedle „Echo de Pari3’, 

donoszą z Waszyngtonu 21. bm.. że senat amery
kański jest bardzo skłonny do podpisano traktatu! 
atoli Stany Zjednoczone nin przystępie do Ligi 
Narodów. Sprawa przystąpienia będzie dopiero w 
późniejszym terminie uregulowaną.

HOOVER STARA SUE O KREDYTY DLA 
EUROPY.

Paryż, 21. grudnia. 
(iPAT.) ..Echo de Paris“  donosi z W aszyngto

nu, że Hoover stara się obeeme przeprowadzić u-

ropy na podstawie długotrwałych kredytów. HoO- 
ver zwrócił uwagę, że 20 milionów ludzi w Euro- 

o środkowej zagrożonych jest śmiercią głodową. 
Ameryka nie może dopuścić do tego, by miliony 
ludzi marło z głodu tylk0 dlatego, żc nie mogą

starwę, któraby dopuściła sprzedaż zboża dla Eu- i płacić za zboże gotów ka

ę s p  Ż ą d a ć  w sz ęd z ie*

d R O N I K Ą
Repertuar Teatru miejskie?*.
W c wtorek, 23. grudnia o godz. 7-mej wieez. 

„Aida“ , opera Verdiego z pp. K orolew icz-W aydo- 
wą, Ostrowrską, Józefem Mannem, (drugi występ 
gość nny), Okońskim, Wiklińslhim, Kasprowiczo- 
wą i Hor-nerem.

— Oi—
Repertuar Teatru wodewilowego.

(gmach ul. Ossolińskich 10.).
(.Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego 

ul. Legionów 1. I . . 2031
Wtorek, 23. grudnia o  godz. 7.30 w ieczór 

Prolog; „Trzech Fredkqw“ , operetka; „S z -n a  
śpiewu"; Na kresach w kreacy M.ary' D racow cj, 
W ładysław Karnecki, baletmistrz z Petersburga: 
NosJcowska.

Repertuar teatru flt-art. „CZWÓRKA*4 (ul
Szaszkie-wlcza 1. 5, naprz. żanda-rmeryl:

Program świąteczny do środy 31. grudniu 
codizwnnie o godz. 7.30 wieczór. Prolog — S. Mi
chałowski. „Neponiuk Pe-ndraczek i Marianka i hi- 
fi koczy 1“  duet charakterystyczny w wykonuriu 
Andy K tsebman i Marka Windheima. „Złodziei", 
sketch K. Toma (N. N;;ovilla, M. Halicz, Z. Orw cz, 
•J. Rugier). „Fercick K,!ap.śtos“ . monolog w w yko
naniu S. Michałowskiego. „Przedstawienie ama
torskie" sketch J. Jabłońskiego' (A. K tschman, '4. 
Stańska, Z. Orw cz. J. Ryg er). Konferuje S. Mi- 
chałowski. Sala ogrzana! 24 grudnia (W  gili a Bo
żego Narodzenia) teatr zamknięty. — 31. grudnia
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(W ieczór Sylw estrow y) o godz. 7.JO ostatnie 
przedstawienie prugramu świątecznego (w  Sali 
przy ul. Szaszkiewicza 5), a o  godz. 12 w  nocy 
premiera „W ielkiej Rewii11 w  sali „Ca-sino de Pa
r s "  ul. Rejtana 3. 2031

(izeu) Pro?, dr. Henryk Halban. wyjechał bh kli
ka dni dlo Warszawy.

(*— i) Ilu Rusjnów J®st Internowanych? Dele- 
gacya między wodtotwa Czerwonego Krzyża od- 
oyiła przegląd w iększy oh obosów  internowanych 
w Polsce. W edle jaj obkczeń ilość jeńców i inter
nowanych Rusinów jest następująca: w  Dębiu
2H0, w  W adowicach 3474, w  Łańcucie 420, w  Pi- 
Kiulicach 1178, w  Brygidkach 1950, w  PtzemyśLr 
1633, w  Tarnopolu 500, w  Modlinie 1190, w  Dębli
nie 68, w  Brześciu Litewskim 3036, w  Bfaiej 953, 
iw Strzałkowej 7092, tj. razem 23.133.

(tzerf > Dr. Lew Hankfewlcz po trzytygodniowern 
iirrternowaiMiu w aresztach sądiu potowego został w  
sdbotję wypuszczony na wolność. Nawołujący w  
artykułach ws Ropnych do zgody polsko-ruskiej 
,.Wpereid'“  opatruje notatkę pow yższą takim ',.u- 
godow ym " komeuitanzem: ,.Dir. Hankiewicz miał 
Już cztery razy przyjemność siedzieć w  sławnych 
polskich kryminałach11. Komentarze zbyteczne!

(zet). Aresztowania w ..Ukraińskim komitecie 
3bywatelskim“. P. Teodor Fedomtiw prosi nas o  
sprustowaniie, że nie był wcale aresztowany ,.za 
ułatwianie młodzieży ruskiej w przedostawaniu 
się na Ukrainę", gdyż nie jest woale członkiem 
rzeczowego komitetu. Od siebie dodajemy, że w iał 
dmnioiść o tem rzekomem, jak się otoazuje, aresz
towaniu, 'zaczerpnęliśmy z iedinago z  tutejszych 
dzienników r.nskńch,

(zet) Ruch świąteczny zaczyna, natprawdę za
taczać szerokie kręgi. Pierwszorzędne firmy, że
b y  tyjko w ym ienić: Zakopane Szkowrona, L asoc- 
kiego, jak nie mniej cukierń'© — zawalone 59 za
mówieniami. Księgarwie też rrię znają odpoczynku, 
a nawet nie mogą nastarczyć klientom. Osobl:w - 
szyrii popytem cioszą się minia turowe ,.Bcże 
drzewka", gdyż nie każdego stać na duże di zewko 
esupibcowie..

{—) Zginął bez śladu. Betti GHtnmur, zam'e-
szkała przy ul. Kazimierzowskiej 1. 13, zawiado
miła wczoraj po'icyę, że syp jej 17 letni Mateusz 
wydalił się z domu jeszcze 16 b. m. 1 dotychczas 
n.e powrócił.

Szlakiem zbrodni i występku.
Z  policyjnej obławy.

Lwów, 23 grudn a.
Nieszczęśliwy tydzień.

(k) Ub:egły tydzień był bardzo nieszczęśliwy 
dla bandytów i rtodz ei, którzy zamierzali przed 
świętami dać Wika porządnych w y  stenów. Dzięki 
czujności policyi, przeszkodzono kihku włamań om 
i aresztow ano nie tylko jedną szajkę włam ywa
czy r, Leonem Reissem na czele, ale kilku Po
szczególnych w łam ywaczy, ukrywających się 
siprytnie przed Pol cyą. Biuro bezpieczeństwa 
zadało subiie wiiele trudu, który jednak na ntartjf 
nie poszedł, usunięto bow iem  osobników, dybią
cych nie tylko na cudze mieme, ale także życie.

Dorożkarz grozi.
W  czusjie w czorajszej obław y, prowadzone; 

przez komisarza Pudka i por. Pałkę, poiicya 
przytrzymała trzy indywidua. Gdy od jednego z 
nich dorożkarza z zawodu. M chato Kosteckiego, 
inspektorowie Mulflk i Zobolew icr zarządali legi- 
tymacyi, ten odm ów ił pokazan a dokumentów, 
w yw oła} awanturę i w skoczył do przejeżdżającej 
ulicą dorożki. Inspektor Mulik usiłował go przy
trzymać, ale Kostecki począł bronić się nożem, 
wkońcit Jednak uległ s Jrej ręce insp. Mulika. C zy
nem tym Kostecki pławił ucieczkę dw om  swoim 
towarzyszom , jak się później pokazało dwom nie
bezpiecznym złodziejom, kasowym. Jakim rów n eż 
niebezpiecznym osobnikiem jest Kostecki, świad
cz y  fakt, że nawet na inspekty: policyi groził za
mordowaniem inspektora Zobotewiczs,

Heroata na pasek.
W  czasie obławy rew idowano wszystkie ho

tele i przebywających gości poddawano ścisłym 
badan om. W  jednym z ookoi w  hotelu Buchsbau- 
ttu i v y  ul. Stanisława 4 znalazła pokeya siedm 
dużych pak i jeden kosz, naładowanych herbatą, 
przeznaczoną na pasek. Na razie nikt nie przy znaje

się do własności tego skarbu, w ięc bo" ey« wąry-
stko z*kwestyonowała.

ZwgadkowI to in  w z*.
W  „Gastronomii'* przy ul. Piekarsk.aj gra 

wesoło kapela. Członkowie teiże wsbusfełi jakieś 
podejrzeń e u funkeyonaryuszy poi cyjnych. Ci 
więc przystąpili do zbadania ich dokumentów. 
I pokazało się wnet, że trzech członków tej kapelę 
chociaż nie służą w wojsku i chodzą w cyw  łpych 
ubraniach, mają wojskowe legitymacye, wysta
wione Przez 40 pułk piechoty. Wszystkich trzeci 
aresztowano i oastaw ono do komendy m a«ta.

Fałszywy porucznik.
W  ulicy' Trzeciego Maja, wśród egipskie!* 

ciemności nocnych, przytrzymano pewnego poru
cznika, który w zbudzi podejrzanie u komisarza, 
Poczęto badać go na nrcjscii i skonstatowano, że 
jest to gwyfkły żołnierz, po«vu!kiwany dezerter, 
Stefan Śliwiński. Poiicya stwierdź to również, że 
Śliwiński przy czapce miał dw a paski, srebrny i 
czarny, których używał przez podnoszenie, iak 
tego -'■dryjńagato sytuacya, w  której uchodził bądź 
za porucznika, bądź za zwykłego żołnierza.

Nleudałe włamani*.
NR p oszczęśćło  się takie Ignacemu AckerOWi 

i Izydorowi Plagierowi, którzy włamali s'ę dc 
mieszkana Sary Lrimsiderowej przy ul. Słonecz
nej l. 33. Ody ich spłoszył przy „robocie" p. Sa
lamon Khrlich, nawinęła s ę poiicya j ujęła obu 
w łam yw aczy. Plagier ratował się ucieczką, sko
czył nawet r  ganku pierwszego piętra na podw ó
rze, wy dostał się na uliicę, ale tu ujął go żołn erz 
polcyjny. Plagier jest niebezpiecznym włamywa
czem i poszukiwanym listami gończymi. Gdyby 
bandytom było udało się to włamanie, byliby zro
bili szkodę na 60 tys ęcy  koron.

P, Mary a O p olsk a  donosi, że w róć ła 1. zagrani
cy i przywiozła najśw eższe modele suk eń balowych, 
wieczorowych, wizytowych, jak również najmodn . sze 
bluzy jedwabne i o epłe wełniane. Uprasza Szan. Intere- 
.entów, którzy dali sprawunk do Wiednia, a .  -fosz. nie 
>>< w g. od 10— 1 i od 3—ó Zyblikiewtcza 3, II. p. 3120 

—O—
Gwiazdkowa Wystawa książek luksusowych

obomująca dzieła sztuki, albumy, cpisy z podróży, o n z  
wielki wybór książek dla mi dzieży. Główna Ekspedycya 
.ięUnej książki dla młodzieży .O z ie . ł Lwowa jest ot 
,vartq w Księgarni Nauczycielskiej przy ulicy Batorego 
t. 1° iHoteJ Au-5trva). 19J19

—O—
Telegram. Lisy, tchórze, kuny, koty, kró

liki, zł (jre, sarny i t, p. wyprawia i kupuje 
Piotr Karolak. Lwów, Kurkowa 11 a. 3107

konsum dziennikarski. Zaprasza się
:złonków Rady nadzorczej konsumu dziennikar- 
ikiego na posiedzenie, które odbędzie się we 
wtorek ?3 bm. o godzinie 7 wieczorem w K sy- 
nie i Kole lit. art. 18917

Z Dyrekcyi lwowskiej Kolei państwowe) o-
trzymujemy następujący komunikat: „W edle roz
porządzenia Ministerstwa kolei żelaznych pod
wyższa się zawarte w rozdziale D-5 ta-ryfy towa
rowej części f; Dział 'B. dla kolei austrowęgier- 
skich i foośniacko-hercegowińskićh naleiytości za 
załadowanie, wyładowanie i przeładowanie posy
łek, o  ile czyrmości te spełnia Zarząd Kolejowy w 
zastępstwie stron zobowiązanych do tych czynno
ści, w  myśl przepisów tarjiow ych  następująco:

1) należytość za załadowanie wynosi od 
każdych 100 klg. I kor. 20 hal.; 2) należytość za 
wyładowanie wynosi od'kaiżdych 100 klg. 80 hal.:
3) należytość za przeładowanie wynosi od każdych 
100 klg. 2 kor. Dyrektor kolei państwowych 
Paw luśkiew icz w. r. 19016

Dwaj oficerowie rachunkowi aresztowani
za olbrzymie defraudacye!

Kraków, 23 gniJńta j łów w<>'skowych w Samach, gdzie popełnili, slu- 
(Telef.) (S) Aresztowano tu dwu oficerów ra- ; *?c pizy 4 dywlzyl taborów, ołbrzjmie defrauda-

clfekowych, a mrahówieie podlpoć. Józefa Sprun*; cye. Aresztowanych odstawiono z powrotem uo 
ga, iat 34< licząiego, b. feldwcbła austryackiego i j Sarn.
podpoi. Alfreda Gfatta. Obydwaj zbiegli z aresz-, 1

Trzech szoferów skazanych na śmierć
za kradz eż gum sam ochodowych’

W yrok w ojennego st|du warszawskiego.
Warszawa, 22 grudnia. ]śmf©rć przez rozstrzelanie szoferów KazLnierza 

(PAT.) W  ciągu ubiegłych trzech dni i nocy Zltyńskiego, BOńkowsMego, kaprala Ziemskiego & 
przed sądem wojennym warszawskiego okręgu na karę więzienia Kowalczyka na 5 lat, Gułeckie- 
generalnego toczyła się rozprawa przeciw II szo- go na 3 lata, Trzebuchowskiego na 4 lata, Rychło- 
ferom wojskowym, oskarżonym o kradzież eum wsklcgo na 6 miesięcy, Ditrycha na 4 miesiące i 
samochodowych na lotnisku wojskowem. Wczo- j Nawrockiego na 3 lata. Rozprawie przewodniczył 
raj o godzinie 8 rano zapadł wyrok, skazujący na ma'or Stein.

Szejka bandytów przychwycona pod Kocmyrzowem ’
W szyscy oddani pod krakowski sąd doraźny!

Kraków, 22 grudnia'. , Plętrzel umknął. Zairządtomo za nim pościg. <dy 
(Teilef.) (S) Komeiric.nit poorteriunku źaindamte-1 ci ci dokonywali w Ostaittłch czasach niesłychanie 

ryt w  Sulechowie pod: Kocm yrzowem  przyaresz- j śnrałych ł krwawych napadów rabu-ikowych, a 
towaj szajkę bandytów, którzy firzod kilku dniami przj tem trudnili się kontrabandą % Kongresówki 
zabllj łam jednego żandarma, a drugiego ciężko j do Galicy!. Między innym’ obrabowali oni paita: lir. 
ranili. Są to Antoni Dziekan, Stamiiisław Dziekan, Morstina w miechawsfltim ipowi" ote, gdzie ich prze 
Władiysłaiw Szostak, jctgo birat Franciszek— wazy- jp^dizomo. Wszystkich odstawiono do Krakowa pod 
scy w wiidku od 22— 28 lat. Piąty 3lpóIn:lk Karol sąd doraźny.

ARESZTOWANIE PORUCZNIKA ŻANDARM.
Warszawa, 22, grudni*, 

(Telef.) (m). Aresztowano tu porucznika ten- 
darmeryi Żytomiersktego, wmieszanego w spra
wę tajemniczej śmierci sta,u,, eta tegoż, o czem 
prasa w swoim czasie obszernie doniosła.

&isksa giełdy lwowskiej.
Lwów, 22 gn<dnia. 

W a l u t a  K o r o n o w a .
Akcye sa i r u k j  (Włącznie z kupon* n bieżącfn;. 

(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda).
płacą żądają 

Bank potsld dla rolnictwa handlu i przemysłu
400— 2/ 555-—

Bank 1, dewy 200— 10 305‘— — —
Jbaak kinov zemełny 100^4 483 — —
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750—
825—  
275—  

2f 50*— 
454—  
460—  
325—  
450—  
725—

630

T o\v. uko. Górka 200—14 
Tow. akc. Zieleniewski 200— 10 
T "/-, akc. Wanjf 200—0 
T . a k c .  Przeworsk 1000—30 
Tow. uke. Rakszawa 200— IJ 
Lwowski alce. Za,Jad zastaw. 400- 
Tow. akc, labr. kart 200 —0 
To w. akc. Chodorów 200—0 
Bink hipoteczny >/a!ic. 400— 23 
Bank j-riomyslowy -400—20 
Tow. akc. browarów lwowskich 500—50 
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—24 
Tc w. akc. Gafota 200—0 
Polskie Tow. handlowo 200—
Zakt.dy clektr. .Siersza-  200— t

Lisfy zastawne za sto 'tor. (bez kuponu bieżąc.)
Tow. kred. gal. ziem. 4 i p ił pro. 109'25 110*23
” ow, kred. gal- ziem. 4 pro. 104 15 105*75
./ank iraj. gaL 4 i pót pro. i C6 50 *07*50
Bank kraj. gal. 4 prc.
Bcnk hip. gaL 4 i pót pro.
Bank Sap. gaL 4 prc.
Bank kied. ziem. 4 i pót pro.
Bank iiip. zomel. 4 i pót prc.
Bank polaki dla handlu i przem. 4i pót pro.

820—  
520—  
300—  
495—  
300 —

104 50 105 50 
106— 107*— 
103*30 104 50 
103*50 104'5C 
106*— 107—  
105—  10ó—

O bligi za 103 kor. (bas kapona bież.)
Komun. Banku kraj. 4 i pót pro. 105*— 105*—
Komun. Banku kraj. 4 prc. 103*— !04—
Koleje lokal. Banku kraj. 4 Dra. 101*— 102* --
Pożyczka kraj. z r- 1893. 1904, 1905 4 we. 101 50 102*50
Poi. kraj. z r. 1908 4 prc. (szk ilaa> 101*50 102*50
Beż. kraj. z r. 1913*4 i pół prc. 102'— 103'—
P oi. kraj. z r. 1914 4 i pót prc. 102*50 103'50
P oi. n . Lwowa xr. 189o, 1900 i 1911 4pr& 95*25 96*25

W aluty.
100 marek polskich
Marki polskie (drobno) 
duble carskie po IGO ruWł

122—  128- 

191—  200*

Ruble carskie po 500 rubO
. .  drobna
. duinslda (po 1000)
a . (po 2501

Karbowa-me (po 10J0)
Grzywny (oo 500 i wyższo)
100- franków franc.
100 franków szwajc.
1 funt szterlingćw 
1 dolar umeryic.

dolar kanad. 
i 00 marek niem.
100 lei rumu iskich 
Liry włoskie

Dewizy.
Wypłata na Warszawą 

„  « Wiedeń
» » Pragę
B .  Berlin
.  ,  Paryż

R ta bankowa.
Stopa eskontowz P. K. P. 6% .

190 — 200*-
175— 185—
69— 70—
55 — 65—
24— 34—
Id— 18—

1200*—
19S0— ——

509*—
120— —•—
110-— —•—
260*— —■—
350-— —*—
850— _*—.

125— 131—
70— 80—

210 — 230—
280— 290—

1200—  1300—

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W ie d e ń , 22 gru<£ma.

(PAT.) Giełda z 22 bm.: Renta majowa 91.05—  
Austryackai i ewta taranowa 84 — Austryadka ren
ta bitowa 92 — Węgierska 'renta koronowa 114 — 
Losy toodkś'd 1305 — Prioritety kolei Poihidiiiio- 
<wtetj 1010 — Angfo-Bamlk 698 — Bamtk-Verean 759— 
Bodm-Credit-Anstak 1600 — Orediit-Anstak 1015 
— Bank d&pofcyowy 732 — Laertd-erbaink 1153 — 
Medcirr 320 — Untoit-Bank 7975 — 2ivnoGfeeń®k:a 
Banka 1548 — Kotląi Póflnocna 12350— Ko.ej Połu
dniowa 473 — Aiisfcr. koleje 3510 — W eg. koleje

—   A?pmy 2885 —  Berg- ttnd Huetłen 3100 —
Kfitpp 1351 — Poidihuette 2195 — Prager-Eisen 
6900 — Rima 2570 — Skoda 1670 — Z:elcnievs*{i 
902— Apollo 5075 — FatUo 11400 — GattJftjskie 
Karpaty 10500 — Galida 12900 — Schodinfca 
6200. -----

XVII. B. DEPARTAM EN T MAGISTRATU.

Lb. 4260. We Lwowie, 20. grulnia 17TL*

Węgiel w prywatnych skiadach r«joncwy(?l».

Odnośnie do komunikatu z dnia 29/X. 5016 
Lb. 3472 w sprawie rejonowych składów węgbi. 
podaje się do •> iadom oici, że począwszy od p - 
łowy grudnia 1919 r. otrzymywać będą prywat."a 
składy re onow e co  trzy tygodnie po jednym wa
gonie w ęda.

Mieszkańcy, którzy dot?d nie zdołał: zreali
zować kup nów kart kantrolnych w odnośnych 
składach dzielnicowych miejskich, będą m orii io  
uczynić w prywatnych skład• ch rejonow.Th,

Sprzed jsż odbywać s ę będzie v: • l< •. o 
5 kg. od jedne o  paleniska n razie na pk-r•.■.*?.'/ 
i drugi kupon kar y iror.trolnej węglowej w ' 
po 40 kor. za 1 cetnar met yczny,

F e n o m e n a ln a  s e n -  
uacya, 5 -c i o  a k to w y
d r a m a t  społeczny p. t.

W  głównej roli Bernd Aidor. 
N a d t  o d o b o r o w e  
p e ł n i e n i e  p r o i i r a m u .

D Z IS  m  r a z  o s t a t n i  w  h i a o i ^ a l r z a  „C H IM ER A ' u l .  A J t a t ie m ls k a  i

i c y i w o s . N o i < i
Córka Króla Sitmlci

w Warszawie' i Krakowie 19007 qH 25 H. ni. zawlt: de Rineiiairis MW.
~  BM ASjStent farma yi poszukuje posady. Zgłoszeniu do Ad- _ _  -  . __________________ __

N A U K A  I W Y C K O W A N ł B  g |  ministracyi pod: „Asystent- . 3093 j Ł J  I  F ^ i  w l 1 * 1  jĘ,

do rosnesz:jt a s?aze5 sit
W y t h m i a s t .

Z łorzenio do A d m in is t ra c ji  „Gazety Wie
czornej, Sokoła 4.

W ieczorne korsa handlowe dla osób dorosłych Dra 
Po yniaka-Sanecki go. prof. Akademii handl., otwarte 
reskry tern Rady szkolnej kraj. obejmują: buchaltoryę, 
rachunki kupieckie, kerespondencyą, n n ą o handlu 
i we. slach, pisanio na maszynie i stenografią. Po kur
sie egzamin w Akademii handl. N iwy kurs 9. stycznia. 
Wpisy i informacye codziennie miądzy 5—6. Francisz
kańska 9. 3085

K i m
Nowe kursa z rachunkowości p 3 f : S ł R >  
VJ8j oraz h a n d !& W Q  towarowe i ban
kowe ( ‘.uchalterya, korespond. itd.) r zpo- 
cznę się dnia 1* I 4  S t y c z n ia  1920. — 
Ilość mi :jsc ściśle o g r .  n iC Z t n a .  Wpisy 
i wyjeś ienia codziennie od 3 do 5 popoł.

K O N C E S. PR A K T Y C ZN E

KUKSA RACHUNKOWOŚCI
ZYGMUNTA OLSZEWSKIEGO 

Lwów — Kurkowa I. 38 II. p. 18959

g ro n o m , Polak, wyzn. Mojżesz., w sile wieku, zdrowy 
energiczny, dzierżawca dóbr, poszukuje dzierżawy fol- 
wałku do 150 morgów dobrej gleby, ewontualnie obej 
mie posady rządcy w lepszym majątku. — Zgłoszeni i 
p - d : .Agronom * na legitymacyą 4119, poste restante
Stanisławów.

P oszu k u 'e  się Pa >ny inteligentnej do sklepu btawatne- 
go, jak również p r  ktykanta z nkończoną co najmniej 
3 kl są sz.oł<  średniej. W iadomość F. Knauar i S
pi. Kapitulny 2.

>yn,
2988

.. dow lec bezdzietny, debrze sytuowany, poszukuje do 
zarządu domu osobą dobrą, spokojną i umiejącą do
brze gotować. Pierwszeństwo mają z prowincyi. Zgło
szenia pod : ,F . M.* do Biura ogłoszeń Brucka, K o 
ściuszki 2. S04fi

P t  SADY i PRAC3 a
M g i-te r  tarmricyi z pięcioleciem poszukuje posady 

Łaskawe zdoEZemą „Mata* Admmiutracya „G aze‘ y
W eczoinej* 311 o

D ziewczyna do kuehni potrzebna zaraz, Romanowie? i 
I. 19, m ecz rnia. 3|Ż

Riit inowany 'up  ec
w aśdciel realności i pierwszorzędnej 
firmy* posiadający dośw adcz nie w 
prowadzeniu handlu artyKułów spo
żywczych, oraz wielki zasób energii i 
bystrości uaiysła, skutkiem wydarzeń 
wolennych zmuszony jest szuiać po
sady odpowiedz alnego kierownika w 
wię szym konsumie we Lwowie, lub 
innego odpowiećn e 'o za 'ę-ia  —  Zgło
szenia pod „K erowr.iK“ przyjmie „Ga

zeta Wieczorna**. 3008

H  M IE S Z K A N IA , L O K A L I ,

W Łlścici I dóbr rosr.uknje 3—4 pokoi z kuchnią, ewen
tualnie umeblowane, w śródmieściu. .'Właściciel d31>t". 
Biuro ogłoszeń Briicka, Koś iuszki 2. Sw.Q.9

Buty boksowe, przedwojenne, nowe, nr. 40 do sprzeda
nia. Zofii Chrzanowskiej l ł ,  51. p. 3094

P łu g  parowy angielski okazy nic do sprzedania. „P rot" , 
I wów, B torego 4. 001

Tarit.1: 2 gat y, maszyna parowa, kociot. dom miesza ; - 
ny, budynek gospodarski, budynek maszynowe, znisz
czony, lc4o R zwadewa, okazyjnie natyehmiait sprze- ,-i 
„Pilot- . Lwów, Batorego 4. 3(;9d

. Dom na. rozbińr^ę
z terminem do 1, lutego 1920 d sprzed ania. Lgłnsrenia 
w  kanc. adw. Dr. Bron. Micr.alcwsklego. Akademicka 17

Kupuję duże brylanty, butony i t  p 7 głoszenia No u ,v 
bwiot 8, drzwi nr. 10.

Ant czny stół salonowy, okrrz stary wioski i przed
mioty luksusowe do sprzedania. Pańska 3, li. piątro.
drzwi 14, od 6 —8,

PibOSAH-SPłESS Piyn wzmacniający 
włosy

Codzienae aatrzepywan.e wtesów pryi.eni tym. 
sprzyja icb porostowi i dezynfekuje skórę, usuwa 
łupież i odświeża tak skórę jak j v.fo y. i •

Czsłtalcls numer aiulazdkoiry ^ S Z C Z O T K A
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U f  I M F  *  naflepszysh łakoisiach 
Wf liuM  „Pod Trzema Murzynami** Lwów,

poleci mmwi B91DT Bil
i i i  ? . , 3956

do osłony piec. w, kubły na węgle, łopatą. i haczyki f  tjj r  n n i L I i T » . | P M  Ul 
do ognia, łopatki do ś. liecia, pompy i flaszki do spi- g  I IV | li ll 3 li I I l<' I ii I ii u
rytusu lub nafty, sz felkl do męki solidnie wyko; ne “  <? I H -j I U L li Ir
wł. wyrobu taniej jak wszędzie, poleca także Ł V Ż W Y  L W Ó W  —  ftkatl U^Clfa Ł1.

UMm iłii 1̂
otrzymała iiwieży tran tport

‘■SÓDEH =
P3Z»AńSKIEH
i po eca takowe P T. Składnicom, K ółkom  3 Panom  Kapcom. Nadto

posiada na składzie
HASŁO MIODOWE FRUBEGO, MIÓD SZTUCZNY, POWI
DŁA, KAWĘ PALONA I NIEPALONĄ, HERBATĘ” CYKO
R I Ę  etc. etc. —  SPRZEDAŻ I CEŃ*7 HURTOY Ńb. WY

SYŁKA NATYCHMIASTOWA. 19013

%

SPÓŁKA Z OCR. ODPOW. 1817S
LWÓW, UU FREOkY U S. Adres tslegr. .RDLINDU3TRIA".

I B U D U J E  I  U R Z Ą D Z Ą :  M łyny.Tartaki,Gorzonie,Browar^Drożdżar-
“  nie, Sucz rm , Cegielnie. Fabry i daciowek

-UL HE
W Y K O N Y W A :  wyzyskdnia sił wodnych, t ik w c .-.sci wodno-

i.iżyn ■ rskiei, jak maszyn we:.
II I E

[ DOSTARCZA* wsz‘!;k' tdl mdsZyn,urządz’ ń m a sztow ych  i materypów
• d a  przemysłu rolniczego z fabry < krajowvch i z gran.

n ----------

Kupuje powieści polskie, francuski ą niemieckie oraz 
księgozbiory „Lektor“  Mikołaja 23. 17351

Sprzedam  futro podróżne (niedźwiedzie) i buciki dam 
skit nr. 41. Zgłoszenia : ul. Sykst iska I. 54, parter na 
prawo. 310q

S treifer wielki ? siiny, na jednego lub dwa konie — 
przedam lub zamienię za mniejszy. Oglądać można: 

ul. Na Błonie 1. 1 2- 3017

K łka złotówek za bardzu dobrą zapłatą poszukuje Mo
nety* „Porano.-’. '.  3124

V. .z&x na resorach na parę koni tanio do sprzeda
nia. W iadom ^ćć K ochanow skiego 85, Leskowicz.

3105

ABRYKA KORKÓW
lAKÓB REICH

K »A K Ó W , Grodzka 71, 
dostarcza korków i kap 
sli wszelkiego rodzaju.

.8930

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWA PIERWSZORZĘDNYCH FIRM
: .7 ~ ;  P t—  . . . .  T T — --------------------
I PORADA INŻYNIERSKA, plany> ko37t.07 s .̂ ™  i1̂I ”____  ’ zamówieni i bezpi rme.

K uplę lub przyimę w *omif męską i damską gardt- 
robę oraz futra. A. Knopf, Lwów, ni. Kiliriskiego 1. 1.

3000

Sypialnie, kredensy, otomany, łóżka szafy, stoły i inne 
meble, żelazna szafa na akta o 52 szufladach, oraz 
resztki różnych materyi, tanio do nabycia „Dosroteum”,
japiehy 4. 2946

Kupuję meble w dobrym i gorszym stanie, Zieliński, ul. 
solłataia 5. 2941

Sc/.-zedam małą maszynę do p sama n rui .M ignon". — 
/głuszenia do Administracyi .Gaz. Wieczornej” p->d • 
,.. Mignon". 3063

K ; pię używaną maszynę do pisania. — Listy pod „Dr. 
\. M.“ — Biuro dzienników Buchstaba, leg ion ów  21.

3068

F ‘ eganckł płaszcz wieczorowy, binokl lorretka do sprze
dania. Sklep komisowy, Pasaż Mikolascha. 3064

Sanie do sprzed., lia, Lickendorf, Źullńskiego Q. 3112

D o  s p r z e d a n i a :
Kam ienica trzypiątrowa w śródmieściu w 

cenie 1,200.000 K na lokal bankowy lub prze 
myślowy. —  Willa o dwunastu pokojach w śród
mieściu z największym komfortem wraz z pół- 
morgowym ogrodem w cenie 1.500.000 K, Ka
mieńca trzypiętrowa w cenie 400.000 K i —  
Kamienica dwupiętrowa wraz z ogrodem w cenie 
550.000 K. —  Na kupno powyższych realności 
reflektować mogą tylko katolicy bez pośredników.

Bliższa wiadomość „Wiek Nowy“ ‘ 18912

H  ROZMAITE g j

M n iejszsm  mam zaszczyt zawiadom... P. T. że znany 
z dooroci skład wędlin, najwyborniejszego masła i jaj 
(jaja świeżutkie t. zw. „deserow e"), został przenie
siony z ul. Grodzickich na piać Bernardyński 1. 2 róg  
Serbskiej, tuż vis a vis Kościoła Przew OO. Bern . - 
dynów- Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowe, u- 
piasz-m o dalsze jat- najliczniejsze łaskawe odwiedzi
ny mego handlu, gdzie zawsze z chętną i szybką usłu
gą oczekuję, i kreślę się z głębokim saecunkiem Pau
lina Pużyńska. 2907

CZAS 
ODNOW IĆ 
PRZEDPŁATĘ!

K U P U J g  F U T f U
.„g™ j p t a < ą  o d  K 5 0 9  d o 1 0 0 0

• L I Y
K 1 I N Y
W YDRY

lub wyprawionem 
Za tchórze od K 150 do 300. Kupuję również * a jq c «  i k r ó lik i .

S .  I O C i C l5 A k s d '  m  ci:m  5J

IET. G. RYDZEWSKI
b. lekarz Warszawskiego szpitala św. Łazarza, 

choroby s k ó r n a , w e iu a ry :z n n  I m a c z o - p ł c ie w a ,
u!. Sapiehy 1. 6, od godziny 11 d o  1*30. 189:8

e iH O L A D K i -m n n  

t l l l H - P l l l
POLECAGclr*KSER̂pB#5 lan Woiinwf
u l .  T R Z £ C I £ G O  M A J A  1. 2 . 18954

iGramolony l plyiy
p o l e c a

N A T A N  S E E L
I E U IO N Ó W  43. 2.S0

* *  „ Z A C H Ę T A "
Salon sztuki w spó.czesnej przy ulicy L egionói 

Obecnie: W YSTAW A GW IAZDKOWA.
1. 7
”071

Naprawy
a u t o m o b i l i  I p ł u g ó w  

m o t o r o w c h
uskuteczniają S Z Y B K O  i dokładnie  

war sz  taty

i M i l o i i  „
LWÓW, u j . Kopernika 54.

POLF.CA:
7ACOŹOKY W rO K y  (811 NA1*TARSZY 

W ROJU HAKO.L W N  i8968

„ z ł o t a  m m m a s

J A N A  L U D W I G A
I W Ó  V , K R A H O W S C  7

W5J Ł=UE GATUNKI WTA AUSTRYACKICH, 
W Ę e is h iK ia ,  FRA&CU .'KICH, 'H e S K iiK  

e t c .  ORAZ ST.lRć rtf MA .

3 89

B I E L I Z N A
dis pań i panów oruz l:om leine wyprawy 
ślubne, także z dostercuonego matery. ł w

FaSrłes Birl*sn iganai m
L w f i w ,  $ l m v a c k i £ g  .7 t. 3125

■ T i n 0 : 0

m m  te ! mmJdal >
wielkim w y b oru  poleca 

h jr fo t v ;  ie 3: u ’

B9D r r . r U T R M I I S U S ?
h i s h a ł  mmii

L W Ó W  —  K - z5rn?«rzo s ą 4.

r - i
iii ii

Nakładem „Spóik, akcyjnej wydawiiicze|M,
Drukiem Spółki ćkukarskiej ki, Sokola 4

18601 3 d o  n a b y c i a  w  d r u h a m i

>« >sn. JAEGÊ A lwi. li Mil)a.
Redaktor . Juzeur, Dr. ROOEP BATTA.rS.14 
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